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SIanisław Pięlak 
nie żyje 

ay" w 1958 r. zawędrowali w 
tamte atrony, jak zachwycał aię 
innymi zakątkami naszego wo
jewództwa. Cenił sobie rzeszow
ską nagrodę wojewódzką, którE! 
otrzymał jeden z pi@rwszych I 
był oczywiście jednym z czoło
wych uczestników zjazdu pisa
rzy Rzeszowszczyzny, zorgani
zowanego przez Wojewódzką i 
Miejską Bibliotekę w Rzeszo
wj@ przed paru laty. 

Xawery 
Dunikow ki 

"Powracalem z 1'odzinnych 
.tron. jak zwykle, trochę 1'OZ
przężony duchowo i wzruszony. 
Przdwiadczenip. towarzyszyło 
mi jednak, że swymi występa
mi wcale dzielnie 'prosfalem 
zadaniom propagandysty nie 
tylko swojej, lecz w ogóle oj
czystej literatury ł uczucie to 
bylo kojące, może nawet "mlo
dzieńczo" chełpliwe. Cóż Tobit, 
widać moje serce jeszcze nie po
rosZo mchem, ;eszcze się nie 
zestarzalo" ", 

Tak pisał. bo tak czul Stani
sław Piętak w .L.-1956. gdy 
wróci! z wieczorów autorskich 
w Stalowej Woli l Tarnobrze
gu. 

Wydaje mi się. że w tych pa
ru zdaniach jest i sens jego pf... 
sarstwa, I charakter cz1owieka. 
Delikatny, wrażliwy, bardzo sil
nie związany z rodzinnymi stro
nami, które tylekroć w swej 
twórczości opiewał. uczuciowo 
reagujący na kontakty z krajem 
lat dziecinnych. 

P rawdziwy poeta ..• 

A do tego;'" mJodzieńcza' am
bicja i upal - pomimo· pewnej 
nieśmiałości . która wyrażała się 
w występach na zewnątrz c.i
chj'l11, jakby trochę przygaszo
nym głosem. nie wpadającym 
ani na chwile w ton fortissimo,,, 

l jeszcze odpowiedzialność 
za słowo poetyckie, za swoją 
twórczość wobec spoleczeństwa, 
za literaturę ojczystą, której był 
pnecież cząstką. 

Piętaka poznałem osobiście 
stosunkowo późno, bo w grud
niu 1953 r., w czasie jubileuszu 
40-1ecia pracy pisarskiej Jana 
Wiktora w Krakowie. Od razu 
przypadł mi do serca swoją 
bezpośredniością, skromnością I 
zainteresowaniem dla spraw 
kulturalnych Rzeszowszczyzny. 
Reprezentował wtedy fonnal
nie Zarząd Główny Związku 
Literatów Polsldch, gdzie był 
wybierany stale od 1945 f., bu-

- 'ś'1'ANf.:t.AW PIĘT AK 
(Zdjt:Cie wllkonane na ,JOl! obrad 
Zjazdu PbaT.I!lI Ziemi R.zuzow.kłef 
tU 1981 T. 

T01. Kopc i! 

Bywałem dość częstym goś

ciem w jego mieszkaniu przy 
ul. Swierczewskiego w Warsza
wie, dokąd przeniósł się z Lo
dzi w r. 1956. Zawsze serdecz
nie zapraszaJ; z góry cieszyłem 
się na te szczere i interesujące 
godziny pogawędki wieczornej, 
przerwanej koniecznością od
jazdu nocnym pociągiem do 
Rzeszowa. 

W zimie niezbyt lubił wy
jeżdżać w .. teren", natomiast 
wyjazdy na wiosnt: bardzo mu 
odpowiadały, a Dni Oświaty da
wały ku temu znakomitą oka
zję. Wiosna budziła nową na
dzieję l olśnienia, wracał mło
dzieńczy zapał, sil jakby pozy
bywało. Pisarz, który wyszedł 
z ludu, czuł znowu, jak mi
tyczni tytani, swój związek z 
Matką - Ziemią, która go wy
dała, chłopski syn widział .zno
wu - po wielkomiejskim zgieł
ku - małe miasteczko i wieś, a 
więc środowisko, w którym sle 
wychował, stąd nowe bodtce 
dla wzlotów poetyckie!). 

"Czyby nie odłożyć moIch 
wieczorów do wiosny? 

Wtedy pojechałbym z praw
dziwą radością, odświeżył się -
przywiózł jakieś trwalsze tema
ty z podróiy" ' .. plsz@ mi w .ty
czniu 1957 r. 

Nie pojedziesz już Stachu, tej 
dząc powszechny szacunek 1 za- wi05ny do Tarnobrzega czy Sa
ufanie. Ale przede wszystkim noka. Ale będą o Tobie pamię
brał całym sercem udział w tać i przyjaciele, l ci czytelnicy, 
święcie osobistym starszego ko- którym dawałeś wzruszenie, Ci, 
legi, krajana z powiatu tarno- którzy Cię już poznali i ci, któ
brzeskiego. Zadziwiające było i 1'2y Cię poznają. 

Największy polski rzetblarz, kt6-
remu r6wnych nie bylo w naszej 
IZtuce od czas6w WIta Stwosu -
Xawery Dunikow,kl zmarł w wie
ku lat ()SlemdziesięcJu dzlewlt:du. 
Odue-d l artysta, kt6ry nam, patrzą
cym na wielkie dzieło Jego 1ycla. 
wydaj. lit: ognIwem, w.panlałym 
morlem IIlCur,cym pruu~łć naszeJ 
kultury artystycznej ze wsp6Jcul
noicllj. DunikowskI to była epOka. 
To co po7.0slawil po sobie, ltało .1, 
wlasnością calego narodu. 

Xawery Dunikowski przetyl wspa
niale tycie, Nieomal kaidy rok te
go zadziwiająco pracowitego tywo~ 
ta przyno:i! dzieła nowe, :awsu 
tchnące prawd!!., łwladczllce o au
tentyctnej wie1kojcl talf:l1tu. 

Urodzony w Krakowla w 1875 
roku, .tudlował w tamwJsuJ Aka
demII Sztuk Pięknych. MaJ.c ta
ledwl. dwadzleicia sled_m lat, .0-
staj. profesorem tej naj.tanHl 
pobkleJ uczelni artystycznej, D:tIe
la, kt6re w6wcu.s tworzy, uodw
na były z aury Inlelektualnej "Mło
dej Polskl", ekspresyjne I uducho
wione, fil01.oficzne J głęboko lod1.
kle, Był On - gdy patrzymy na 
rzeczy i sprawy sponad nd4!dtle
·sh:cioletniej jui; perspektywy - o
bok Slanlsława Wy.plańsklego, 
najbardziej reprezentatywnym I 
nłljbardtlej zapladn.lajllcym wy_ 
obratnlę uty!l. telo czasu. JtKO 
portnly I kompotycje - tak!e jak 
.. Kobiety bilemlenne", Jak rze.f.by 

Miał ambicje, by jego ksląt
ki były powszechnie czytane, by 
"zbłądziły pod strzechy". W 
maju 1956 r. pisał mi o swoim 
świeżo nagrodzonym tomiku 
wierszy "Przymierze z nowymi 
laty": Są bowiem w książeczce 
strony, które mogą wzruszyć i 
prostego, wrażliwego czytelnika 
J dać mu wiele do myślenia". 

mocne to przywiązanie do blii- T ADEUSZ STANISZ Dun.ł/iotD,/d: - Głow" Wawtl,kie 
6ej ojczyzny w widłach Wisły t r-------..... ----' Mikołaj R,j. 
Sanu. WIelowieS koło Sandomie- "Maclen:yńIWlo" Cty "TchnIenle"-
na, skąd pochodził, była mu nIe utraciły do dnia dzisl~jnego 

Sam cenił wyżej swój doro
bek poetycki niż prozę , chociai. 
nagrodę "Młodych" otrzymał w 
r. 1938 za powieść "Młodość Ja
sia Kunefala", Pragnął jędnak i 
w prozie zostawić po sobie "rze
czy cenne, wyróżniające się" . 
Jedna z: jego ostatnich książek 
nagrodzona .. Plama" jest chyba 
realizacją tych maneń. 

szczególnie droga. Tam się wy- sU,. olt'Omnego oddziaływania. a 
chował, tam miał rodzinę, tam być może Ich sugestywno«: .Wa 
w latach 1944/45 przeprowa- .h: juzcu wh:ku8. 
d al f In t Dunikowski nigdy sh: nie powta-

z re ormę to ą, am przy- 1'ZIlI. Nie zatrzymywał. Jego nlepo-
jeżdżał z rodziną na wakacje, ślednla,.nlepokorna I niezawisła wy 
Inne strony województwa tle- obratnla kazala Mu pouuklwać 
szowskiego poznawał stopnIowo, wsp6ldzwlt:cznoścl z czasem. JelO na 
już jako znany pIsarz. Pamiętam tura nowatora ł ek5perymentatora 
jak mu slO podobał Sanok l je- w kaicle} okolIczności, w katdym' 

dziel. da ja mać o lOb!a wyrul-
go okolice, gdyśmy w czasie ' cle. Tak wiele pozostało :t tej buJ-
"Dni Qjwłaty, Kaiątk1 l Pra- nej, niecierpliwej natury poszuki

wacza w niepokoJącym, pełnym "pa
.jl I temperamentu dtlele, w kt6-
rym manifestował On pogląd naJ
bardue} na iłtott: łJ:tukl nowoczu
.ny: w prekW'lOrskim "Pomniku 
Boleslawa SmlaJego", Pomn iku, je
i eli dKxłzl o nowoczelIn!!. koncep
cJe formy, nie majljcym prawie 
lObie r6wnych w calej europej
skiej Iwórcrośc!. Od roku 1914 
'Prtebywał Dunikowski w Paryżu. 
W 1923 roku powraca do Krakowa, 
obejmuj.c na nowo Katedrę Rr.etby 
w ASP. Zaczyna WÓWCuls praco
wać nad dziełem, które przez wie
le d:tlesląlków lat bt:dzle Go pasjo
nowało I fascynowało. To słynM 
"Głowy wawelskie", Dzie ło je<lyne 
w swoim roduju, oryginalne, pru
pojone _ j.k Ulwsze u Dunikow
sklelo - głęboka, humanistyczna 
myłl!!.. odznaczające sit wspanla· 
Iym wyczuciem l Zfozumlt-nlem 
formy. W Jatach 1937-1938 Iwon.y 
krakowski pomnik Dletla, 

Stanisław P iętak 

LOT 
A więc wypadło otwlera6 pn:euJoł6 
Jak karlkę zapomnianeJ ksl,.tkJ - J tąoae ldemlę 
- ma', zleloo, wyspę na wJbunonym oceanIe. 
Nie nasluchlwa.lem Jut serca, 
,,"ohn dotykał trwomle rozdartel"o ",pomnlenla, 
pnepadły 1"7 1 pola. 
I loalnłem .Ię U·m oa sam I barwami, 
a olko,cyml obłokami . 

Powlelne lIlIalo odcień b'lal", leCI bielsze b"ły 
miast. poJa,wlaJ,ce .Ię oa wszystklcb knticach boryaontu. 
Smu.kUły . Ię domy ae IIkł. J marmuru, 
~doW&ly JI!ę w s lońcu podniebne teraS}' I orro·.b kwtaló\~ 
_ LlldJJ Jenae zobaczyć łam'! e.y netęillwł? -
m)'Ślalem. Lecz Judzi nie bylo. 
I tYlko nlewldzlaloy, a łitllIeJlI,c;y 
II dziesięcioma. Jnloraml powlclua 
. ' al mój 101 w dJJeelDoym 'Zllono-nylr. ubranłu 
I odlot m6J w oleskończonoł6 bar W)' błękUMJ 
" .. mo wnętrze slowa -
Won. lawU. 

DuntkolDł~ł : .,Gdrrtlk" _ 1T02gment 
z pomnik" L .IInu P01»stańczeao na 
GMze 4w, Annll • 

Okupację hitlerowską przebwa 
Xawery DunikowskI tragicznIe. 
Pr:tez pl!:ć kosunamych lat j ast 
wh:f.nlem obozu konccntracyjnelo w 
Oś~l,c!mru, Po wyz ..... olenlu, cbory 

XAWERY DUNIKOWSKI 

I Ztnt:cwny. f tary juf. człowiek. nie 
tncl nic ze swej ImponUjącej, 
tw6rczej pasjI. Jut w stpltalu, le
CląC się po oboroWych przejściach , 
pracuje, wykonując m, In. projekt 
na konkurs "Pomnika Powstańców 
Slą5ldch" na Gón:e ŚW, Anny l za 
projekt ten otnymuje I nagrodę. 
Oborowe przet,yela utrwala w se
rII wltnl\iaJllcych obrazów, które 
.tajl\ .It w rezultacie jednym z naJ
bardtiej oskariajqcych faszyzm do
kument6w artystycznych. W roku 
19415 podejmuje pracę redagogicz
nl\, Tworzy wiele pomnikow, kon
tynuuje rozpoezc:ty "PO rierwszeJ 
wojnie światowej cykl "Gł6w wa
welskich", tworzy nowe cyiderzeł.b 
I nowe 5erie obruÓw. w roku 1955 
przenosi aię do Warszawy, 

W ostatnim dzlesitcloleclu miał 
Xa~ry Dunikowski wiele Indywi· 
dualnych wysław. brał udział w 
wielu ogólnopobkich pokazach o
raz wystawach za granicą. Za swoje 
dzieło, ta całokształtdzlalalnościo
trzymał kilkakrotnie Nagrodę Pań
ItwO""II, a takie szereg innych na
gród. Został odznaczony najwyż
szym, orderem "Budownie"zcgo P,pl
Ikl Ludowe!" ora7: orderem "Sztan· 
daru Pracy". 

Nie mi Jut wjród nas Xawerego 
Dunikowskiego. Smierć zabrała 
\wórct: posiadającego talent I wi
zJę , śwladcUl,ce o wielko!cl. e1.a! jl\ 
lachOwa I mo,nlej jeszcze podkre
JII. Jqo dzlela stanowią l będ' .. 

' ltanowlć Jeden 1. najprzedn iejszych 
. karbów kultury. 

IGNACY WITZ 

DU1łrkotDs:ril : G101»1I WOloeh1ił. ~ 
Mario SldOdcll,;ska,Cllri •• 
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N.reIatu 

:r.lein~ ułQw1eb płl:l'WOtoego 
cd natury, je,o bu.łlnołł: wobe~ 
jyw1o}owycll J wroJlcb .u pnno
dy, uwarunkowanI. nbltlm pallIo
mem rozwoju produk~H t ni
wc! powodowała. ta d,łanie do o
panowania przyrody pfZybllrało 
~Ito form. w.1enAt\ t plalrtyk ml
,I(!z,nycb. M.,1a to Iyltem wieneń 
'\II' -prZ)'zoo(hl. rwl,zk6w I prawidło
WOŚCi n.adpuyrodzollYCh. Wrnlkl
J, .. li tej wiary praktyki m&J1~Ule 
- c.t.ynnokl ł uklęcla - wykon,.
wane 'II kUle określOny l'I)OI4b u
pewnił: mial, ct.łowlelwwi pano
wanie nld łJawlak&m! otaczajace
lO iwlata. 

MaJIa Jut a1CZ)"JlI In.nna ' ak 
bezskuteer.~ próbą oddzJlł,.,.,.anla 
c.złowielta na 1.jawltka otaczaj"cej 
'o Prllf'OdY, n. Ich IIł~ nazywaną 
.,matU, • 
Dtlł J"z~z, 11 łud~ budzo ueG

lanych .-"otykamy alll s takim bez-
• kuteanYm dziaIan1em.. U n .. nosi 
000 nazwę zabObonu. Zro:.wn1ale jest 
dla Wdego, te pukanie w niemaJo
wan. drzewo nie mote mleć ładne
lO wpływu Ol 101 ludzki, ale s, lu· 
dz:le kt6rzy pukają. t.atw!eJ bowiem 
w t~n .pos6b "zabe%pieayć lobie 
10." nl:1: :.robić to za pomoc" pra
cy, rozumu, wolt 

W gromadzie ludt.lr.lej t.daruj" .1, 
od czaJu do ~Z8IU również "dziwni 
ludzie". Inni nit WszySCY czJOIIko.Wie 
grupy, rodu, klanu. Wir6d WlelU 
chorób, kt6~ gnębi, pierwotnych lu
dzi, nie brak t %nanej nam n. ·przy
kład padli cUd. Duj wiemy, t. ps
daczka, epilepsja jelt chorob, ner
wOWĄ, bardzo trudną do leczenia. A
le pierwotnI ludzie nie rozumleU te
go l uwatali, te tald cz.łowlelt:. jest 
opanowany przez; ,ak"t dziwn", ta
jemnlCUl, potętn, .lIę. Uwatano 
więc te człowiek tak i mote oddzia
lyw4t ni otac.zaj,CY iwlat, na In
nych ludzi za pomoc" llej nAlkomo 
tajemniczej .iły. 

Człowiekowi takiemu powlerzałl 
więc grupa 'wlecące kamyki, dziw
ne, nieU'Ozumlałe przedmioty "czu
rloa:a". I c:t I o w I I lr: t a k ł 
~o.tlwal cserownt
k I I m. 

Najbardziej Jednak: .,dzlwnyml" 
ludfml plemienia ' plerwotnelo byli 
starCY. UmielI wyrabiać broń, zna
li ł:wycUl.Je %wlerzyny 10wneJ. w 
czasie suszy wykrywali wodę I zna
l! wiele innych n:ee1:Y I spraw, któ
re młodym, nledośwlad~zonym wy
dawały się tljemnlcze. 

Te "tajemnice" były n1aym In
nym lak d r»wlada.enlem zdoby
tym w produkcyjnej pracy Iłpoll!(!%
ncl przez jeJ starsz.ych wiekiem 
członków. Oni wtajemniczali w nie 
młodziet, byli wi~c ~ z I r o w
fi I k a m I związanymi z " ta jem· 
nlczymi silami". 

Zaznajamianie z metodami I BPO
aobaQ'll produkcyjnymi myjlIstwa 
czy zbieractwa l ll~zono z ró1nyml 
czarodziejskimi praktykami. 

To wszystko utrwalalo poczucie 
:.sleżnośei od jaklcM lU btnleją
~jlch pata ctłowleklem. Utrwalało 
poc1.!łtkl wyobra:1:eń religijnych. 
Prak~ykJ magiczne .kladają się z 

trzech podstawowy~h elementów: 
prledmlot6w. :za pomocą których 
apeJnia stę ubie« magiCZny, określo
nych sposob6w wykonania ~zynnośc; 
magicznej oraz low81'%Yszących tym 
czynnoje!om fonr:ul sIownych, czyli 
salr:lęć m'licznych. 
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Rok 
Michała Anioła 

MilU. ndladowcza pol"lłl n. 
wierze, te przedmlo~ podobne do 
I teble 14 totume. Tik na pn.yklad 
Wieli lud6w pierwotnych wlln;yl0, 
ł.e: Ulzkodunle podobizny ~zlowle:ka 
mote .powodow.ć wyrzqdunle 
krtywdy lamemu ~zlowlekow1, kt6-
reao podobanę uulr:odt.Ono. Aby 
więc:: zabić wroal lub W)'r1Ildzlt mu 
knywelę, rylOwano na 'piaaku, wy~l
nano & kory lub lepiono • ,Uny je
go Illurk~ I np. przebijano J" ,tru
J, e%Y notem lub odrywano lIa:urce 
rękę ~Q' noa:ę - wierzono, te po 
tym ubiegu człowiek, nad ktOre,o 

Fot. Z. POSTĘPSKI 

6clclelD'oirl. Rozpowszeclmione jest 
równld wyobra1:enie, że między 'Ia
dem stopy • oOIlł zachod.z1 taki 
zwi"zek, że jetell alę przebije pozo
atawlony na ziemi "ad, to cdowlek, 
który ten ilad ~tawll, :wstanie Z!'.o.. 
n10ny. 
Pn;y~ne Pl"Z1kłady ullct.a Ilę 

do tzw. maili pozytywnej, ~1I za
lecającej wykonanie pewnej ~zyn· 

n<ńel, Iby osJąanłlć upragnIony sku
tek.. utnlej. takte mqla negatyw
ni, sakazuj"ca apelniani. pewnych 
ezyn6w - aby unlknąt nłepn;yJem
nych skutków. Magla o e a a t y w-

Rok 111M obchodzony btdz:le na ca_ 
łym iwiede, j ako rok poświęco
ny pamięci MIchała Anioła. 
Przed ~zterystu równo laty -
w roku 1564. :unarł w Rzy
mie, w mlejcia, w którym Itworzył 
swe n.jwspanlalsze dUel.: treski w 
Kaplicy Sykstyńskiej, kopulę Kate
dry §w. Piotra. Artysta, który okre
ślił najwyuz.e ludzkie I artystyczne 
wartołcl epoki Odrorl"enla: tw6rca 
~ący synonimem .,Unlwersalnego 
człowieka Renu.nlu" , trutlcr.ny ty
lan nowożytnej kultury euro-ptojskie.j. 
Michał Anioł Buonl rottl, swą rue

pOl.kromlo~ pasją, wyobrlltni.lr. , je
dynJł .wiadomoici" artyBtyoct.ną, do
minował - obok drugiego a:enlusu. 
owelo CUlSU - Leonarda da Vinci -
nad cala wielką &pOkll. Ksr.tałtowal 
j " tei poprzez liczne duda, kt6re w 
cilUIU dramitycz:nea:o tycia ,iwony!. 
Wplyw Michala Aniola me orrani
czyt się jednak tylko do czasu, w któ 
rym tył. Jego sztuka I jego mył! 
promlenlowaly w sposób nlet.wykły 
na wszystkie wieki następne. 

J duł , my - tak na pozór odlegli 
od czasów Jego dzlałalnojcl poddaje
my .tę dz.ledzlctwu, k tóre P01.Ołta
wił. Jelteśmy uJanmleni I 7.achwy
«ni po~a:ą wizjI. zwi"zkaml t. 1y-

Zanim ludzie stworzyli bogów 

ItP. Maala produkcyjna koncentruje 
.Ię ,ł6wnle oa takich .prawach, jak 
lpowodow.nle deszczu (oaJczękiej 
spotykana praktyka maalCUlą mają· 
cą spowodować deszcz, jest polewa
ni. %lem! wodą, lub uden.anle ręką 
o wod~), ,prowadzenie poaod1, %B

be%plecunie obllto.§cl 1.wiertYfly • 
dobrych urod.:taj6w. W zwiĄzku z 
tyto warto zwróclc! uwagę na dwa 
typy maJII: maa:ię prywatnI!, cr.yU 
praktyki lpełnllne przez pOlZczegól
ne jednostki w Imię whlsnych ce
lów oraz magię społecr.na, czyU .peł
n llna w lnterule cal.,o kolektywu. 
Prut3lcl ma.g1c:.ne lpełnlane w in
teresie It'UPY :.wI~lne Il\ z rozwo
jem In.tytucjl J:lwodowy~h apecja
UltóW, któ~ są podstlWą przyszłe · 
lo rozwoju warstwy kapłańlklel. 

lHoqia IJII lola wJ.zy.tklch typ6w ł rodza
jÓw maa:lf1est wiara w iltnlenle sil 

. na~przyr~zoI'lY(,h. Jedną % 101'm 
wierzeń %wiĄ%any~h % pr.ktykam\ 
melicznymi je.l wiarl w "mani" . 
Słowo "mina" pochodzi z Jl;zyka 
Melanezyjczyków, u ku.rych oznacza 
ono silę nadprzyrodzoną, mlstyczntj, 
nieosobow". W ,.mana" wypo~a±'Jne 
mogą byc roinę przedmioty, zwJuz
~:la te, kt6re spełniają watną rolę w 
życiu ludzi pIerwotnych - zwierzęta, 
rotlIny, ludzie (np. szamani). a lak
:1:e Istoty nadprzyrodzone. W miarr, 
roewoju wyobrateń religijnych . .mol
na~ mo1e nablerat ~harakteru in· 
dywldualnego, a nawet stanowU 
podstawe pojęcia boga. 

podobizn, wykon.no w sableJ1, 
:.alnil lub zostanie okaleczony. W 
podobny apo.6b uslłowlno takie 
prunlrić c:horobf: t. jedoelo ~Zło
wieka na drualego. U wielu ludów 
.toaowano teł palenii, topienie, ta
kopywanle w ziemi d rewnianych fi
a:urek Jud%I, na kt6rych chciano wy
wrut %lmltę. Na Borneo w celu wy
warcia Uffi6t)' na nleprmlclelu wy
konywano jelO drewnIan, podo
blzoę I zOltawlano w dtunJlil, aby 
Złnlla. 

Tei) typu pr.ktykl m.,l~:r.n. wy
korzy.tYWlne 1.11. r6wnln do celów 
pozytywny~h - leczeni .. powf~ktza
nla Hojcl zwlarząt., zwiększania u
rocIzajnojcl Itp. Na przykłld wy
twarzanie gUnllnych figur zwienąt 
zapewnić miało zwiększenie i~h Uoj· 
ol. Podobne praktyki .podcat moi
na dzU jeuC%e. Na przykład w. 
WIO!z:ech Jeszcze dzI' onaruJ. l it 
jw:lętym obrazki twlert.I\t na inten
cjt Ich wyzdrowienia lub dobrego 
~howu. 

Malla oparta o naJladownldwo 
upewnic! ma ludziom odd.zlaływanll 
na zwien.ęta, roJlIny, pn:edmloty 
materialni w upragnionym przH 
n!~h kierunku, a takU przejmowa
nie przez nl~h wludwoici ~ierząt, 
rojUn 1 przedmiot6w martwych. Na 
pnykład Imarowanll!l oczu 1óklą 
otla zapewnić ma t'uowtekowl 
wrrok r ównie ostry Jlk orla. 
Człowiek mo:!e r6wnfe:t pr2ej
mow-4E włdclwo$cl przedmlo
t6w materialnych, na przykład u 
nlekt6rych lud6w chłopiec podczai 
specjalnej uroc:.y.to!d mqlcznej 
następuJe na kamień, aby był .. mo
cny jak kamień". N. tej samej za
sadzie pragnie się zapobleaaE I uni
kać klęsk: tywlołowych I nieszcz~t:. 
Na przykład c%lowiek, któremu 
przepowiedziano naglą jmlel'Ć, uda
je zmarłego, aby w ten sposób o
szukat prze%naczcnie. Spełnienie fik
cyjnego czynu zapobiec ma jego u
rzeczywistnieniu. 

Magla k o ntaktowa obej
muje praktylc1 ma&f=e oparte na 
pnekonanlu, le rzeczy, które byl~ 
niegdyś złączone, nawet po rozdzie
leniu pOz.05 lają nadal w 1.wlązku i 
to, co spotyka jednI!. z nich dotyczy 
równie±; drugiej. Wiele lud6w wie
rzy na przykład, te to, co spot·yka 
ubranie człowieka, spotyka td sa
mcgo człowieka. Dlatego teź ludzie 
dbają, aby joklj kawalc;k ich ubra
nia nie dosiał sie: w n:ce wroga, gdyż 
ten mÓllby zniszczyć ubranie I tym 
lamym wyrz.ądzić azk.odę JeJo włl-

n l , czyli "tabu", opiera ,Ię na ty~h 
samych zasadach, co masia pozyty
wna. Na przykład Eakimosl wjerzy
li, te ady myśliwi są na polowaniu, 
nil wolno w domu poruszać poście
li, bo tak Jak porusza Ilę połciel, tak 
mote portlszyE się lód I uczestnicy 
wyprawy mogą zginąć. U nlekt6rych 
lud6w w okresie Itewu kobiety cho
dZĄ s l'O%Pu8zcz.onymi wlosaml I nie 
przedą - aby zbota rodo prosto l 
bujnie. 

Praktyki magiczne wykonywane 
w Intere,le społecznym nazywa się 
"maa:lą blal,,", I wymierzone prze
ciw Jnte~om .połecz.nym - "mi
el" CUlrną"· 

Praktyld ml.glczne koncentrują 
1111 na ogól wokół ,pro.w donioslych 
dla ł)-c!t& ,rupy ludzldej - zabez
pieczenia prt.ed wraiam!, zaopa
tnenla w tywo~ć, unikania I lecze
nil ~horób, wy~how.nl. mJodzle1:y 

, 
'-

C,Jowiek pierwotny nie wyodręb
nia siebie z otaczające", 'rodowls· 
ka przyrodniczego. Rozwój rella:H 
piorwoklych u wielu ludów zwlą%a
nych Jest % prtekonanllml o totsa
mOŚci człowieka z przyrodę. ~
konanie to ltanowl pods\aw. re
mlzrnu. 

ST. RYBA.R.KI l 

" ' .. ,"" ..•. 
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'~ 

Trawy n. śnłeru 

'\ 
\ 

dem I równocze~nie posłuszeństwem 
tworzywa re~e umiejaceJ pOwjd_a:a6 
żywioły. 

Uroczylitoś~ 1 związane z uczcze
niem paml~ci MI~hała Anioła roz
pooaęly .i~ w Danym kraju pięknym 
i powatnym prudsięw:.ieciem. Oto 
wlrszaw,1d.e Muzeum Narodowe o
tworzyło w końcu grudnia ub. roku
niezmiernie Intefl!auJą~" wYstawe 
,,51:tuka czasów Mi~hlla Anioła" , 
wzbogaconą dzlełarnt wypotyt'zony
mi % Galer ii Dreuleńlkiej I % GalerU 
w Pradze. 

Wystawa, zgodnie ze swym tytu
lem. mówi o wpływie ntukl Micha
ła Anioła na epokę mu najbliżs~. 
T~hnlenle jego wpływów jest tu 
wyraxiste I wyczuwalne. Jftt u
~hWytne u wielkich art,.lt6w I u 
mniejSZYCh anonimowych twórców 
nie tylko w Italll Przykład Michała 
AnIoła pobudu.ł wyobratrnę twór-
ców całej Europy. 
Wśród eksponatów tej wystawy, 

najpeiniej ;E wnystltich dotychczalo
wych pokaZÓW :wrianiwwany~h w 
Pol.ce - obrazujllcej okres roz
kwitu wioskleIt;o Odrodzenia 
nIe mi j ednak łaelnego % dZiel 
artysty, którego pamleci cale to 
prr.edslęwZ1ęole pośWięcone %0'
ta.!o. Rekompensu j, to :d jęcia 
I kopie j ego pra~. Ale w tej nie
obecności oryginal6w MIchala Anlo
la, orya:lnalów, które w taden spo
sób by łyby me do zdobycia - rySU
je się jeden z najcenniejszych aspek.
tów lego pokazu dla nu .. , dla nu 
lud.z.i drugiej polowy XX wi~u. 

Ot6:1:. chodzi o to. 1e niemotno'E 
u;tyskanla !adnego % dziel Michała 
Anioła polega mlędz,. Innymi ni 
tym, te nie tworzył on I~h w :ład 
nym oderwaniu. Zawsze. w każdym 
wypadku (ocZYWi'cle poza pewnymi 
szczególnYmi wyjątkami) malarltwo 
c~ rz.dbtl było dlań. llajtcl'leJ zwi, 
"ne z t yciem konkretnego miasta, 
z jeio Ir~hltektura. To PQu,uklwa· 
nie i odnajdywanie konieczności or
ganicznego %W'Iąz.ku plastYki z ar
chitekturą; to prunJklnle s1~ swo
bodnej . ooetyck.lej m.yUl z.e 'e1,ł~ 
.dłj mylilema okIomtruktora, mecha
nlk ..... _ .ka.t ~zaciet r6wnIet jed
nym z· d"ień nau.eJ" .... ~lcr.unolłd . 
otb' lek~a, le~M1t1iIB czterystu 
I w1~('ej lat. LekcJa. "kf6ra nie tr.
ci IWttj ostatecznej aktualnoki. 
Michał Anioł byl w sztuce swej 

rewolucjonbta. Był na m lare swo
jej epoki jednym z najwh:kszyt:h w
perymenlator6w, by! tym, dla kU.
rea:o rewolucyjnie nowe bYło równo
znaczne z życiem. Oto !,et. lekcja da
na ludzkości , choE nic zawne r6w
nie wnIkliwie dostrzeglIna. J. W. 

Wincenty Pol 
- wykładowcą etnografii 

Za"koml!)' n ... ,.. ... WhlU.', Pol .. 
l"Ud plętdllul"tY':b ub. tlllI.et. byl 
Jdnym I plu"' ,,)·.:b W IwiecI, wykła. 
.. o ... t ll .... et·nDlratll. Ni .. ,.,)', S"'U"I 
"t'f: '1':0 "",kladO ... Uleli. Inlunenlw. 
Dr "Oul B'blel' Unl .. trIYI"1I wroc:. 
II",uIIIO DCl ....... dokum,,,,y oP"co_. 
n' p.~n poe'j' • dOl)'UIIU "n'l" Inuł!_ 
lury atlil iunc ".rpa" Zoa""" o ... w}'· 
u ... prul polakle To ... ,ny'tw .. LUd ... .".wca •. 

( 

rot. J. OL'" 
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Spod Łysicy do, siarki •• : 
Od chwW, ,d,. PUlpe,d!r:owo VI( 

ł'arnobrzeiu nabyłem dwie poka!. •• l , ruboki )uią~ki - .,Pod to,si
.. I "Chmurne lata" - .talam .lę 
w1~blc1elem talelltu Ich lutorl. 
JCJedy wll,c dowiedziałem Ilę, te 
autor - Stanisław Orzel pucuj. 
a ktualnie w miejscowym komblna
e la siarkowym - VI( dziale... or,i
a ltlcjl - podeul jednej z ostał
nkb tam w[zyt - postanowIłem 
pruprowadzić z nim tozmowf,:. 

- Jak to .lę ,tało, te pni""" 
P.a dłu,o letnl .tat IIlu",clelJkJ 
ł trallł do "darkJ'" 

- Pr~U! mi wierzyć, 1:e nlucl7-
e lebtwo nie jest IIwodem "Ulla
D)'m rMaml" w ogóle, I w moim 
"?'PIIdku - nC:r.t,61.nll. Prl1cz,
all, .tę do le,o tn. In. moja 1ul, tll"l, 
I wlaucu ut "Chmurne lata", w 
których obok ~tków lut.oblOlra · 
tie.znych t moich rodzinnych Itro:lo 
• pod Ostrowca I sylwetek temteJ~ 
'Q'~h ludtl - znalnly się również 
- oczywLł~Ił! ~zę'~lowo zmienione 
- .ytua~je J "portrety" ludzi mieJ-
s~owy~h, ~o niektórym nie bard zo 
pnypadło do iustu J ~o dawa n, 
mi często dołt wyratnJe oclczu~ W 
kombinacJa mam pod tym 'łn,h:~ 
dllm .pokój. 

- CI' lałena łe 1t11"lkl były . t 
łat wiernym odzwierciedlenIem 

n ecQ'Wlstoiol. te nlektón7 llIorll 
Rł pocnó dotknIęci? 

- OWIłem. DotyCzy to ucze,ól
ci. ,,Pod Łyslc_", która jest klIle, 
a U10blOlraficzna I _ pou dość 
prujrzyf;~la zmienionymi nnwam! 
mlejscowo'cI I Imionami własnymi 
- opiera Ilę niemal wył_cznle na 
wlpomnlenł.cb J; lat dzlech'l.twa I 
u kolnych. W pIerwodruku zreu~, 
który ukazał Ilę w czuopUml. -

nawet I łych zmian nie było. W 
konsekwencji miała do mnie prO!
tens je nawet własna rod:z:.lna o to. 
ie zbyt dras tycznie czuem odtwa
rzalem fakty I sytua~je. Wolałem 
więc dokonać pewnych zmian I 
trzymałem sil: Ich jut konsekwen~
nie w dalszym ciągu. "Chmurne la
ta" zawierają nieco więcej "fikcji 
literaclllej", z leio choćby wzgh:du. 
te - jak jut wspomniałem - ba
zowalem w nich na dwu środow\J
kacb: rodzinnym I tarnobrzeskim. 
Poniewał CUlS, miej5ce I akcję 
umiejscowiłem jednak tylko w jed
nlm ;( n!ch, t j . •• pod t,yllcą" -
mu~la!em więc dokonywać pew
nych transplantacji osób. cech Ich 
~harakteru .• ytuacjl itd . W zw!ązlUł 
;( trzecią moją kiiąiką - "Karnie
nlsla droia", która zresztą począt: 
kowo miała być powieścią o ruchu 
ludowym I dopiero p6!nlej ją prze
robiłem _ przypomInam sobie doś~ 

zabawny lakt, te pierwszv dyreK· 
tor "SIarId", nie tyjący Już In!' 
F. MaehaI!k1 rozpoznał w jedny:n 
z Jej bohater6w portret._ Iwego a\l
tentycznego. dobrego znajomego. 
klOrego Ja ... nie widziałem na oczy. 

- WizJstkle te pOJ.ycJe byly wY
dane jut do,6 dawllO I w k5lęgar
claeb rauej trudno Je spotkać. C~y 
pnewlddaDe .ą jakld Ich reed.ł'

oJe?: 

- Jak mnIe poinformowała Lu
dowa Spółdzielnia Wydawnicza -
lamierza ona wznowić - I to ja 
szcze W-bld,cym roku - ,.Pod Ły
sl: _". Co do pozo~talych - na razi. 
nic mi nie wiadomo. 

_ Cz," obecn ie ma Pn cot 
j.', to się mówi - "na w.mtacle" 
pllarsklru. a. Jdll tak, to jakJero 
charakteru 1_ to 1I.~I,tk l'1 

- W pewnym okruie w ogÓle 
przestałem pisać. Potem jednak 
skusiło mnie z powr olem. Poctą· 
gn~ly mnie tym razem znów slro· 
ny rodzinne. ale jut od .h·ony hl
storli. M. In. prawie przeJ. dwa la
ta siedziałem za&rzebany we wszel· 
kiego rodza ju źród łach hl~torycz
nych. szukając w nich wladomo~cl 
o tzw. ludziach wolnych w epoc .. 
ostatnich Piast6w. Zebrany w ten 
spos6b material posłuży l mi Ja tto 
podbudowa I 110 do powieści hi~ 
storycznej, odmalowującej tyell! 
spo!ecwe. gospodarcze ltd. tycb lu
dzi za ~usów t.okletka, a kończą· 
cej si ę obrazem' bitwy pod Plow· 
carnl. Oczywiście glówn)' bohat!!T 
jest poslacią fikcyjną. Ksią1kę tl! 
mam Jut prawie na ukończeniu i 
byc mote - ukllie się ona Jeszcze 
w bletącYm roku, nakładem LSW. 
Prowizoryczny jej Iytuł. kt6ry zre· 
szt_ prawodopodobnie zachowam. 
brzmi "Zbój ,' więtokrzyski'·. 
Drulą - równid na ukończeni ... 

_ k.lllżk ą, Jest zbl6r opowiadań o 
temalyce przede wSly5tklm ... węi
brskieJ. Stanowią one llterackle 
reminiscencje. m. In. z nledawn'l 
odbytej wycieczki turY5tycznej na 
Pomorze, konkretnie zaś - nad Je
zioro Zamowleckle. 

Zadna z Iych ks ill.tek nczej nie 
ma bezpośre<!nie,o związku J. Tar
nobrzegltm ani z "SiarkIl". Cz)' 
zajmę sIę tym tematem w przy.zło
ścl? Jeszcze nie wiem I nil raz 'a 
trudl).o mi o tym m6wlć. 

(trap) 

STAN1SLAW ORZEL 

NA 

JAN BOLESLA W OŻÓG 

Elegia na rok 1933 
1. 

Koń kaszlal zołzami gnieciony 
i bosy chłop stękał na dyszlu 
i kogo koń ciągnie, nie wied: ; 

A droga była neszowska, 
bez mostu, kamienna i chuda, 
z wi cl'zbami - kolk:lm j u żeber. 

2. 
O krzyże z kamienia w6z dzwonU, 
j koń przed zdechłym szedł wozen' 
i kaszlał cham Polskę wygnaną. 

Podkólek jak bagnet orał 
pnie wierzb jak brzuchy padlil'P' 
i pierś pod koszul " t· ·'.·h • 

3. 

Podkólkiem złamanym na wierzbie 
na piasku, we żwirze, w kamien iu 
litery ścigany odkładał. 

I słowo bylo przed końcem 
i oda była jak wojna 
1 wojna była przed Bogiem. 

SL U2BĘ 
(Fragment ksiażk l "Po d Lyslcą") 

ROBERT PELCzffiSKI MOllty (tem~t'a) 

.~------------------, 

ILE CZYTAMY? ,/ 
InteresuJ"co przedstawiaj ... 141 dane, dotycqce .led. b Ibllo

tek pubUcznycb j el,J'telnJctwa za 196a r. Odnotujmy więc: 
troche liczb, które w n.Jogólnlejn),m zarysie odzwlerciecUaj" 
aktualny stan czytelnictwa w naszym województwie. 

Ogółem na RteSZOwSzc2y!nie działa 587 bibliotek, J: czeio 
5ołO pr~pada na wid. Ponadto czynne Sil ~3 filie biblioteczne 
w m iastach i 10 oddział6w dl. dzieci. Proez bibliotek pracuje 
1.0BO punkt6w bibliotecznych (1.018 na wsi). Na terenie wo
Jewództwa znajdują się 242 czytelnie, w tym 202 na w.i. 
P lacówek tych przybyło w ub. r. 55, z tego na wal ta. 

Wszystkie biblioteki publiczne dysponują łącznJe 2.l~!I .419 

wolOlminamJ, z k tórych 139.020 przybyło w 1963 r. Wyda
no na nie około 3,5 mln zł, W bibliotekach zareJutro
Wano 276.677 czytelników J 4.516.857 wypożyczeń. Liczba 
czytelnik6w wzrosła w ub. r. o 13.373, w tym na w51 o 9.275. 

Obraz czytelnictwa byłby jednak niepełny, gdyby nie po
I"Ówna41 liczby czytelników z ogólną liczb .. mieszkańców na
sz~go wojewÓdztwa, Otóż procent czytelnik6w wzrosł do 16,7 
proc. ogółu mie&zkanców (w roku 1962 - 16,1 proc.) J jest 
y i-SZY od pruciętnej krajowej , która wynosi 13,8 proc. 

Por6wnując licz.bę czytelników za łata 1962 i 1963 stwier
Iltimy, że n ajwięcej przybyło ich w Rzeszowie i powiecie 
mle!eck im, ubyło UlŚ w powiatach rzeszowskim i prumysklm 
(skutki zimy, podczas której dla bibliotek w tych powiatach 
:rabraklo opału). Najwyiny procent czytelnik6w posiada 

StalOWi Wola, bo 25,32 1 Mielec - 21,85, który sy,tematycz
nie osiąga coraz lepsze wyniki. W granicach średniej woJe
wódzkiej znajdUje się powiat krośnieńskI , a najnJi..szy w~kat
nik zanotowano w Tarnobrzegu. N ajwytszy procentow)' 
wzrost czytelnictwa 7.anotowano w RzcoslOwie-mieście, a na j
niższy w Przt'.myślu (miasto). 

(stanski) 

Ttldtld jut bIIl.m w Mlern'jowi 
~o~h u Grv~on.i4 na slutbi. i zda
wolo mi ,Ię. t. do 'miercl :!ul ~huba 
lU polO.latl4'. W~~ ,uzc.u pomie
Ulm le lObole, ki.dll GrUitOń zaj.chał 
przed MU dom pGrq kont Mla
lem \Oł4ini. t.fć po łwiaCieelwo do 
-nkołU. W ogródku czekał n.q. mm' 
S'IIJ.k Słomfński l Ciurlic. Bill ko
ni.c roku I mieli flom jwiad.cltDd 
fozdawać. l wI.dv zOlrZ1lnwl .Ię na 
d rodze prz.d nomi wóz G'l/zonła. 
BlIlbllm uciekł, al. mvl.m nogi j ak 
wl.dll, gdU pierwu" rcu. do uko
Ili u.dl.m. 

- PochwalonV Ju", Kf1/n", 
powl.dzlal Gil/zoil BtczlI'M Ul k.q
ci. pUl/ kuchni poił. wił. z ojc.m 
łię pfzl/wlta ł, a motc. poUlltdzi4ł 
111'ko: - Jole tlę moci., Jonowo. 

To jut tak MW •. U bt/w.lo, h , 
babami nikt II, n1gdu ni. wU/lI, bo 
kto bil Km .a:: n imi kledll uradz:d 
olbo wódk, pll. Kaukl.tu IUIwee ni. 
.djq/ t.fI Gil/zOl\, Jo.kbll do ,wo
J.j 'łod~lI wu.dl. Dopiero kledl/ 
ojel.e knulo mu • drugiej ab},t 
pn"lIni61l. przvpolnnlal ,obł. o IV'" 
I mocl.;6tok, no Qwoid.du /colo ok
fI(I powitltłL 

- Prwj.ehoł.m uQodaii! rię o le
go moj.tlo pa.tueh9 ł mat. zobfał 
od rozu, bo no mitręgi eolU ni mom 
- laCZ4ł. 

- Prt.eld po Iwł.d.e!too dziłfaJ 
do "kolII Ue - pouńedzl4ł.m z. 
.Jło.kt4. 

- Nikt et .t. ni. Pllto, 10 łCHn Zeł
latwl. 'wladł!etwo - polOletltlal 01~ 
d.c, a Grvzo" ZQfaz u Imlechem.' 

- U mnl. d lo .odM 'wl4d.ctwo 
nWpclnebn.. IcrotOll QO Pf'uel. fil. 
b.do oglodalll. 

Polem zaczęło rię jut tafgowanl •• 
Ojca ł G'l/1O,"4 lIłUIZOltm, j(lkbll 
ro%nwwl4l1 Qdzld dolelco. Ich glo
#11 dolall/walll do mnie Jole pnu 
QCłU. m"lę. NI. WCł!ddal.m, te mo
tM tłę tak o czlowlek4 tarQowot. 
A mota Ja ni .. bJllem czlowi.kiem ? 
Ktf4dili Seitkala t ambonll c~CI'O 
powlar~l. J. Nlow1.1c dlUz4 ,,6tnl 
" ę od bVdlteł4. ou,:z:q, I fozumem. 
A mnl. zdaWało .Ię .. h ehubo du.ZJI 
jtlt ntt mam. bo mnf. ojdee 'PfU
daje ,łak /crow • . konia CZJl c:lł! lę. W 
ko!\C1I z rozmoWl/ ojco z GrIlloniem 
ITOzt""lol'm J.dno: Gil/zon.{o nl.
IUIwldzę i fl/cz, mu na"I.} a nłupo
dzlewo"e} Imlar~1. Billa lo na1wlęk
u, pn"eklefi.two. Za to ulo .rł.ę do 
1Jł~kltJ, a po .p.owl.d,zł Idala UJ nie
dzl.lę kUl/hm przv Wnlllł/Cleh lu
dzło.ch. Wut/.tJco btllo mi jedn.o.k 
oboJętnł!: I pitklo, I Iden!. krzll
tł!m, I 'mlerć. Grvzoń obml.,zlll mi 
nę wlldał, gonel Mendlow."" ca
pa. Ojet.e wtlllcrvl, eUQo chc. M 
mojct lIltdbę u .. bogaea". But" ~ 
cholewamt n4 zimę. MWl/ pTZUO
dzłewek, kupnIl, tJ n'ł! 2 domou:.gQ 
pl6tna, bel(!uzkę, cupkę, eztefll 
kouul. - mogłt/ bvt Inkln... byle 
_I. ~Qrz.bn.c - I dlDO kofC. fllta. 

- DobreQo bIlItO. ocIhodotDOlbllm 
'0 1lI14chno plnladZ1l - .!"dał' ,Ię 

01"1/%0". - NI. dam. A przeciII chV
III zdre laki ehlapok. Co u.'1I se mll
.lIci., prz.da to tIU: wór nie bn~uc/I 
mo ~akl ciolek. 

_ Nł.o.krobanv - "'lilia/11m a 
nim ... tłoki4, 

_ Nic dom tlll4 - .za.1coJ\c:.t1l1 GT1J
zoń i po ezapl(ę . Ięgul. 

_ No, a eo dajeci.? Stelć /.:Tów 
przllpllnowoł, tarcia d4WOC, gnój 
wvrzuc4ł i inl4 pomoc daj4t, to 
pruci. zo dorrno nikt wom "Qo 
ni. zro.bl - m6tD1I Jd wtfPlIwl.j 
ojcl.c. 

_ Do Qnoju mom pafObkA, WOJe
go do pofitonio bl.n ł za dfOll'o Ił
CIIeł • • 

Po dlug(ch t.a.rgach, włtllwaniach 
ł zwicioc/\, oJd.c pnI/bil WfełZcie 
rękę G'l/z.o.nl4. Mlalem olrzllmoł 
nowe ubram., bekicnę łbuIV. a 
oJci.c 'Vlko łwl.fe tvlo I ćwierć 
p.tenltu. l t'Qo wla~nl. ni. mo
gl'm :nozuml.ć - ba i1iO co oJdec1 
Ja mlolem Ilduć, o ojci.c cfołlawal 
a:opła'e. chllba 1'0 owo J)1'unl. biele, 
G'l/toń z QÓ'l/ wiecfzitJl, ie do zoo
dll J)1'Zlljdzl.. bo tO kll/S.uJ1II cz"r
dziutk( mj,ol .chowanq. Wl/plli. 
G'lIzoń trochC .Ic f alrzewnłl, Wlecz
ni. lmwl/ml oezllma mfugal, imło l 
nę 'urlncz.qcllm rechotem ł prowll 
bez pr"rwv. 

_ Jo nl.uconll, dzi.ci ino CJltat! 
wVUcom i kwl la. MorQI lo nf~h 
mom. Zi.mlo 10 J. nauka lo "ich. 
ZI.mia, ania Wiln. ,/colll. J tu tl • 
mi? V k'lędza .. herbłuV popije, 
pen kIerownik mi rię kłonło, a Jw
m",dant Ino patrZ'ł/. obł! mu te 
ćterdzłfllk. poltowlć. I ~o mi nauka" 
SoZt1łum Jerd.m, wójtem ri. olta
M . bo deml. mam. A wtI z1n4drz.
Ii'de, JonIe. Po co . fę W"vnl.caĆ I fUl 
,l4rolć po prason.m chodzl{ Na 
.Iuzo. polłl,łełc WItlItk ich , bedom 
chl.b i ludzi .anowo/II, w. /boch 
j.m rł.t nU popruwrow. 

Mo1'lf1'W w kącl. koło 1M/c4 ehf,4 
ehotGlo. bez prUfW]l mrUQtJj4c /o do 
matki. 10 do mnie. MII'lalem. h 
Imle je .nę ze mnie, al. w kolk1l po
deuta i .zepnęw mi do ucha: 

- Zoboe. jok t.mu kud~ 
chu,t.eka wv1azl. 

G'lIzoń z Przllleplo'ftllm tlo "'.rQł 
pop" rv,.". ł'ied.dol ro:-krauonll ~ 
lowl. .. rozpiętvmł glUlk4mł. "4~ 
kbn jld bUl zowS:z:t - JakbIl maJł1d 
bn Q'\Ułków w fozporku no uel
k4eh nosU, o nie pertkl. 

lAb miał dut\l. ,kudlaczonll, brwł 
10" dwla kępki prz1/.chnlęt.j traWli, 
IUZ1/ omual. bwlllmi .lerczqc1/ml 
wlo'(1ml, wiecznie Izawiqce ocZ\j ł 
wqSll jak .zezeelM. Chłop d tLtll jak 
mój ojdł'c, ol. gdzie mu tom do 
niego. Chodzil eiężko i nlll!:Zor(1 bnłe. 

Slelek Slomhbkt poszedl .0111. do 
azl(o l1/, a Ja w god.zil'1ę potem rie4 

d.ńalem jw: no furze obok GrvzG
nla. PrzlI drodze stall WSZIl'ctI -
mot~, ojcl.c, rio"rtI. Jurek i Tadek. 
Matko plakalo, jakbllm do woj. 1ca 
.ud!. Ojc:{e~ ni. pCHrzll1 n(1 mnie 
- W481I uarpoł I G'l/zolltowi ptz:V
mawwl, abll mi w niedzielę nie za
braniał do M'eiol(1 chodzić t do da
mu za"l.qdać. Potem I on oczu pal
cllm prulItfi. jokbtl mu mucM Ul 
ni. wpodla.. Slo,tru stalli obojętn., 
patrzqc rac:u; no I(aroue GrIllania. 
za.cząt.!m fozumieć, te i ojcu c .. .tko 
Wl/'lIlać mnie z domu. l znowu zdo
wało '171.1 .ię, h zaczvnamu ,dę ro
zumlet! mil dtUaj: mój ojciec ł 10.. 

- A 'II, Stachu, mo, mi ./aehaĆ 
I WOjll(1O gOlpodo' za bez tefl rok -
powl.cb:łal na odJezdn •. 

SllI!dzlałem n.o wozie w .wolm Itts--
1'1{tn ubraniII, bo nowa zOll/awllem 
w domu. jak lcawo.lek drt'wna: "Iu
Chll I IlcP'J. A je::nak to ,.bez tm 
r ok" u~llI~zalem I pnez calll cz!u 
poblllu u Orvzonlo n ie zapomlllalem 
na dzieli jeden. 

Afrodyta z K aukazu 
Ino' y BnOTlJ rahlecU _ Wła,y_ 

sław DoI,trukolY dokonał '1'1' ubili 
, t, ,,, IUGnl •• rcbuto~iun,.m ... ;nlll
.,.jlllla odkryoia. Prowad.~o wyko
'Palbk& D& .6t"'y.plll Tam:l1uklm n& 
Kauk ... l. natrafił na ptękn,. pGI" bG
&lnl ,rtcktej - .Mrlld"ty: Odkrycie 
dokGnalI. sostalG VI' mftJlcl1, łd1.ie 
pfle4 wiekami wlnll.il& elę starG
btna łwl,tyaJa, pOiwll;eona łtJ bo"nt. Nlut.ly, pGI4' jut pow.iDl. 11-
IIII.Gd.011" I pubawlGoy 11Gwy. 

P rali uchlee.ka pGdkrdla, h nlł
'y Jenese n. ,llImlacb ZSIlR nie od
na1"IGnG tak wspllnialtlG ddel~ stJ u
ki ant"not!J. Unenl staraJ_ Ilę Gkre
.U6 UU pGwll.l"'a rlriby I UI~tlłl 
n .. ",.IIG Iwbe". JDt Gbecnl. PGSIII 
por6wnrwan, j"1 ze Ir,nnlł WeulIl :I 

~1!IG. Rleel1wllc:lt. pGd ""rJ~dem mi_ 
stUGllwa "'1kGnanla, klasyn.lIych 
prllporllJI J harrnonll po,taeJ. a takie 
11.11.4 IIGrnpGlyeJl netblaullteJ _ o
ba dllela morą "'lp6l1ll'lodnI1l'l16 u 
lOb,. ""u,,ltka 'uknuje Da te, te Gbie 

marmurGwe bGJlnle - I :roIlIG I • Ke
p,. (nu-va kGIGull ,rec\lleJ "" Kau
kuie, ~dt.ie ' odn:alcliol\o rt.e:i:hel s, 
ró"'leśniukaml I pl,lw,laly w ID lub H 
wieku przed nU I'" er". i\h. rmul', ... 
k\6t1m .... ykutG pl»Il]g ,Dalu.JGn, aa 
fh ukat.le, poebGaz! 11 kt i. reJł l w,. . p 
ł1a 1\101lU E"eJ5kim, b)' .:! moie", Milo. 

W preeownl :ł<~.h kGn.crwatGnkh,b 
[ut,.tutu ArcbeolGl]:1I ZSRR trwaJ, 
prlOll nad pnYlYrł>cenltm POS~łGwl 
, Kepy d"wne,G wy,h,du. VsanJętll 
Jut ,.,.antwę wapnia, która pOkr, r. 
neibę w c~ie JOGllld ! t,.s. lat '1'0-
C'l)'wanl,. w ~lem l. Uk:lt."!y .lę wspa
lIiah ,,:al y bocini, kt6re fałdarui sply_ 
wajat 4G jej ~6p. 

Wkrótce ArrGdyda będlle ")';lUG"'!. 
:,lunum lIiltol' 1c~De!l"o Moskwy. O 
P", wlltJ ek' pGnGw.nl,. wSJ\anlałeła 
dzlt!b ublf!plG się kilka muzeów, m. 
In. lenin gr:oclt.kl " rmita-!. 3lu7.llum 
lII.tGryMn/l mlalo Jednak plllnnuń-
51wG, pGn;e\\ .. t jeCG praeown'lk byl 
lludli\\' )I1\ Gdkryw~, pGS",,,,. 
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Postawy I obyczaje 

CZAPKI Z GŁOW? w .. u w)'at..woowe' ZwlllUU PolIkIch 
Ar\y,tw Plastyków w Rz_owi. "l'Il. 
na Jen w~~a malu.twa StatlWawa 
Kuyatllaw.l<le,o, praten.:. AlI:aóemll 
Sfluk PI~ltn)"Ch w Krakowl_, N. wy. 
,t,aw1.t z.crom,dwno S2 obr':,.. Obrll.:r 
\_ wy_awlan. byly w E.uen (NRF), ,d>II. ,pOtklly ,l~ :l bard.r.o pr1iychytn" 
opinio" 

N. wi.lkim podtDÓetl, na ktMI/ 
Wllchodzq OkM kHku hol fobn/cz· 
"lich, pobHII rił dwl. leobletll ł dom
.kim ob\lczo}em czochralI/ .obl. 
'llItulll. lnevdent bUl /coutownu, 
ponl.wot •• tkl ludzi zo.lowllo mo
,~U tch wlo'Mmu bl.gotDi i I"%U
cno rił do olei.n lelblcować wldo
\Duku. WhM nich bill mlodv 1"0· 
botnik Stanłllow Z. BI.gnqc do ok
no łopomnlał Wl/lqcZ1/ć manvnę i co, ,I. w nl.j tam pn·.guolo I .ta
rło. Pot.m pnlł kil'"' godnn mo
':rvnę m.bo bvlo doprowadzać do 
poI".l4dku. 

Mld,tel" wbl,gł TUJ ,ole pl"Cilfukcvl
ft4 li zomkll".m zrobł.nlo uzo'adnlo
MJ awantury. Trudno j.dnok bUlo 
,kl"Z1/cnć w'Z'I/,tklch. po 1w1,1. 
W.ladł więc TUJ Stanulawo Z •• lu 
"kodU bowitm z pl":,rwanfo pro
ClI bUlli b4rd.%lej IIWld.nIM. Stani
,kaw Z. rdwnlll o,lra odpotmedzfol 
moj.tT'OUri. kldlll uznoI. że Jtgo. au
tOT1fttl doznal s:wanku i :ttożvl do 
dvrtkcjt wnlo.tk o ul.:4l"onl. Siani
,lawo. Z. :t4 to. że oddam Iłę od ma-
• :t1f1IU oraz. ż, nlewltllcłwle zonago
war 114 :twr6conq mu uwagę, 

Stan,ldcwo Z. wt:twol na rOmlO1Ce 
d"rektor. Powiedział mu kliko 0'
tT1fch lI16w. SIlIniltow Z. nie pO:to
,cal mu dlutny. 

DurekcJa podjęlo decv:lę: za nl.
.ubordV1Ulc,1ę, 'POwodowani. awa
ri I. podw~anle outorvtetu maiłIrG, 
I'kcewaenle okazon. wobec dyrek
cJł - zwolnić z pl"acu ł: dwutvgod
nlotDVIn wUPDwled:sniem., 

Sloniłlaw Z. dOlItal więc wl/m6-
wj,nle. Potem moj"lr. kt61l1 wcole 
nil chdal pozbywoć Ił, dobr.go. 
nl,,"ogonnl. pl"acujqc.go I"Obot'lłlka ł 
k tdrtmu zrobiło ,Ię trot:he gruplo 
p owleiUiol Sk!nilllawowl Z., teb\l 
poutdl do dl/rektora. przepro,1l go. 
o wvmówl,nie :o'fllnle cofnięte, On. 
ma;.h:r, to gwarantuje. Jut w tum 
duchu pertraktował, Stanislawowi Z. 
jednak honor na coJ podobn.go ni. 
po:twalal. OpuJcll więc fabrllkę -
z. złą opiniq. 

• • • 
Wina StonlJlawa Z. ni. ulega wqt

p/iwald. 
Całq tę hlltorf, przytaClam ltd

łlnk po to. abu uzmv,towlć C:tVfel'nĆ
kotDi: za co naprawdę Sionu/ow Z. 
wlIZecwl? 

Za odejfele od mauu"v do okno _ 
nie, Pr;;twlM noipowa.tntelnc: do
prowadzenie do awarH w manI/ni., 

Awans 
krakowskiego festiwalu 
w poczl\ tklch eltrWCł odb~d.lle .10:: w 

Kruowlc l MJ~zYn,rodowy Featlwal 
Filmów Krótkoroelraó:Qwyeh. NO klikI 
dt>1 prztd ro~poczęclcm tej Imprezy ~(lr-
• enlzowlny zostalIl .. , podoonle lIk W II_ 
lich poprzednich. Oxc\lnopols:C1 FesliwII 
FIlmów Krótkom~ttdowyth. Tradycyjne 
,ut n ... rody _ ,Zlote Imaki" pn.Yllllne 
lostln~ na testlwllu mICdzyn'rodowym, 
I.urelcl festiwalu OIOlnopqllkle,o wy .. 
wlo~ ~ał z podwawellklc,o Irodu no
we nl"rOdy - "LllkonlJcl". 

przy okl~1 telorocznelO fe,Uwllu od _ 
b~u .. lic: W Klikowi .. ret rO'l,elttywny 
prn,l~d r,anelO powolenne.o dorobku 
w nkrHln tIImu dokument'IneIO. 11(_ 
dlle lo Irnptt:l:. nl«wykle ciekaw •• ~ 
nlewa:l dokument jel\ '" ,alęzl" W pol
Iklm krótkim mClratu, która pUY$Plrze 
nam na'wlęcej I'Ukctiłow. 

"Dama kameliowa" 
w nowej wersji 

WybiIn)' rdynr fram!Llł;k! Mirce! I 
Carue ( .. Lllu.ie u m,łll", ,.Komedlln
el") rUlpGclJLl1e w maju ),Iracę nad 
uW'Jli.Ieu.~uion'l wersjI! ,.Dlm, kI-I 
mcliowej" wedlu, Dumasa. W roll 
Ar ... :lnda Duval W)ltUI J&clquu 
Chart :cr, niunane J"*' JI!UIIU nało
nt'~ nuwi.ko aktorki, Uorl I'rał 
bę'tle 1UIlIIorr.al-ę. 

M;l.f<)Ol'I C .. ru" um!ena w Iwym 
u wone "1..'1'110 irodowi~ko filmowe. 
l .. hl~orutl\ bęhie JlOcz~l.kuj~ca akto .. 
recrltl. 

Plany Felliniego 
i de Siki 

; 1 . .. 1 w alluy ... d~l'u 011<)&. ta· 
.' ~H ... r4 I, Im. I1la k!()rym obecni. pta. 
u, l. WI.domo t)'lko, ile obr.. no.it 
Led:rJe .,..t"t "GlUlleUa de.1I 5111fh.l" 
I .... 16"'n~ rolę Ira Glulletl.J. MulnI. 
• kt6r" nla pfaco"'a[ od. uuu "Soe,. 
Cllblrli'·. -

Ollosl! natomiast ,,,,'1 plloy ni naJ .. 
blltny lIwre. Vhtorlo d .. SIu. SIJ
plUw uenlizuJe dl" J*dlll"O 1: "rOd"
C~l1tów .nlerykati,kleh "Paryt UM". 
IIancpnle ue.1 10 praca had tUmem 
"Pllumenl Mlrtu"no" z S0r,hla LorIn, 
weillul' ntukl Eiluudl Fil ppo. 

Za podobn, nł.dbołłtwo - jak '0-
bl. wt/Obrożam - motna .. CZV,lVm 
IUmllTłi.m u/cor"d, Al, ni. wVrzuca 
.ił nikogo z praC'1i za poj,dvncze 
(nie toki. z'lł6w w ,kuCkach oro"
ne' nledbo1łcwo. jd'lł mw,u bilI 
pracownikiem dbolllm. pracowltllm 
i odpotołtdzlo/num. 

Za o,trq odzllWk, do mo.f"ro? 1I
totni •• outoryttt 'ufo mógl wvma
gat podbudowv w postaci malej na
uki manIU. Al. wlllanld To ,amo 
d otvcZ'l/ w zaJodzl. rozmoWl/ dV
"leCOI" - Stanidow Z. 

A przecid argummtv dVfłkcfi 
br:tmlq wt:ol. prukołlvwojqco: 'P?
wodowani. owal"lI, nl'lUbordllnacjo. 
I.kcewożenl. prztlotonvch. pubUcz-
n. podwa.łanl. aulorvtdu.~ 

Jeucz, bard:t!e, podejrzana feJt o
wa propoZ'l/cja: prztpro.iłz? Zo.la 
ni.lZ. O cdż wl,c 1.0 tllm wuv.tklm 
chodtł? Jaka j"t I,toto prete1lł.H 
wob.c Stanls10wo Z-

Ni. zdjqł c:tapkl. Nit uklonlł .Ię. 

• • • 
Kltdv flę 1Jr:ąljrn~ jakiej' wi,k .. 

uej 1I0't:1 .prow dll,C1fPllnornvch Ul 
m l'jscu P~..ICV. CZęllW WI/,tępuje tłn 
motllW. I ..%esto mo .ię nleodJ)(lrtl! 
1Dratenle. t. "dvbll ,1, kto' komw 
w porę uklonll - cala sprawa prze
,towolabIl i.tnl.ć. 

Spraw" tupu. Slanlłlowo Z. dra t ... 
go Iq iokll!! .::zę,te. i. ;eu wielu .u-

ZDZISŁAW KOZIER 
_ popularnIl aktor Ttotru Im. Wandll Słemouko I.t'ej, -

10 lut"o br, odb~ ~~ apotk.",. 
I autor.m wya:.awlonych prac. 

• • • 
Z .. p6ł PiMnl I T.nc. z:ut.d.oweco 

Domu Kultury w MIe.l1IIU "R~llcy" 
pny,otowll now," prOlrUII .. !II ~m!1 

odbylI alt prObl lener.lnł •• l lutego br. 
Ulłpót wr-t~pl Jut prud publl~J:nołCll ~ 
mllleek". ZupOI uprlu.ntuJe .le w ng.. 
~h łtro,.ch wyk~nych pr~ CP'uA 
'" .pecjalnl Ulmówienll. W połowi. 
IUlllo Ef6Pdl wyst"pl w W&:nIwl. pod
c"", Kn,owc,o Z:'ud.u zwl,,:lku ZIWG
aowe,o Jlr4lte.lOWCÓW. 

• • • 
N. p6łk,ob hl(l,nklch ukuII~" 

oc~tnlo ""Iór reporldy pl ... Biedy l wy
blennla" Jenllo Ambr~ewlCZll Alek. 
Iłlftd .. RowtMldelo . 

Znlnl Iutony prud"'"""Ul dat ' l Z'_ 
Ilęb[1 Slnkowc,o w TlmOb!'UIo. W 
zbioru eleklwle poknlno .y1wetk.1 lu
dd I opl'ly przeml.tn ucho.bą,cych W 
tyell:! ml.t.!;ta I jelo mlenkaf!eów. ln_ 
tlneuJ"c)' Jest tlkto. HaUw sdJ~~. 

• • • 
O.tl\n!o odb)'to II~ w Ru.now!. ~ 

-''-(!za:ll. Zln;r<lu Odd~1.tlu WOjew~ 
kl"IO ZW1"wu TutroSw Amata ... lucb. 

1610. ktdr:tll lublq wld:tl.~ :tdJętt 
prttd .obq, czapki. Jednoczdni. jlll 
ogromni. wlłle ludzł, ktdTl:v :t4 ,kar
bil 'wlata czopki ni. uchvl4ł. Ambl
c.1onol"tdw. 

________________________________ IPOIlldZenle, w ktM"m UC1tltDl<lly1! 

równ.!d dUII.c" lereoQwl. potw:lflCOl'le 
Pracownik zodnO'l'1lV. uno.tzqCV .Ię 

ambicją. nl.ukladnll w .to!unkach z 
kolegamI , pr:teto.f:onvml uznowanll 
j .. 1 od 1"0:tU za gennalnl. ",1. pnu- ALBUM 
,Io.owanego do w.p61.tveła w l'1'- Z . . P k U 
pole. nil! :tdvsCl/plfnowanel1O. tego. lemla rzemys a 
kt6T1f mqci ł pr:enkodza. " 

JtgO lo prude W,zlIstkim prawi, Udała słę Wyd awnlotwu Art y-
katdl,/ .z./ I"nd ;ełl .te potbl/~. styczno _ Graflczncmu w Krakowie 

Na:bllt c:t(sto nojsrożn. batu ,q jego nowa pozycja t serII lurysty
u na' zoruerwoll,one dla rogatvch. eznych a.lbumow _ monocr.ru pl. 
J I"epruje ni. ,q :wlq:tan. z zad- "Ziemia Pnemyska". K,I"żka J la
n"mi kalkulacjami dotvczqctlmi raDnie t esletycltnle w,.dana. 11'0-
rz,c:ąlwbtej mloru ich przewin. La- blona le . ma.klem, na dobł'JIm pa_ 
maTUJ jest hieral"Chla ocen. Dru"o- plene. bo,ata w piękne Ilustracje. 
rZłdn. wadll c:tV winll StaniIIowo pfJI)'C!unJe czytelnik ••• JUl I!'I_ 
Z. :towu. nabitrlljq o wI.I, tlIlę/c- lofri lk6w Wyda;vnlctw . lbum"ow,.elJ. 
łZvch wllmłardw. ludll kooh.JilJcych się w . lareJ- il-

DzleJt ,1, lak dlattgo, ż. wielu obltektune, z.bytk.ch I ph:łr.nJe 
,z.fom z wJękuq lub mnlejnq lat- puyrodj _ na pewno. 
wo.fclq udaje .ie pokT1fwo~ 'oble-
pańlItwo d,klamacjaml o tum. te oni Nie Jes t lo plcrwsz. publlk.cJa 

o Pnemyilu - Jednym s najstar
tV1ko chroniq .wój oulorvtet prze- szych I n.Jt.dnleJsz.,eh m ilo" RIt
łożon"ch dto. dobro produkcji ł .tu 
innvch ddbr publle:tnllch.. 1I0WSZCł'1Zn" lecz I pewno§cł" pod 

wielu ~,Ięd.ml •• zwłaszcza 11'.-
Sobiepaństwo w tvm w:tgh .. dne rlcznym _ n.J1epsza. 

Je.1 ni, ta/d. trudni do zwalcza- Pnemyil J.ko temal do przewod
nia. BlXOlem w ,prawach Il/PU przv- nlk6w. monol'l'alll l rolder6w jt:~t 
padku Sla'lłbkawa Z. bardzo lotwo dosyć "obstrzel.ny", It~ tti z.d.
- P"U onoli:t. foktdw donul«lć' me aulor6w: historyka. Aleklf:lo 
ri, blotnl,/ch rozmiarów i'go pn.- Ollewlu" I kr.Jo.n.wC}' J . n. Ro
wlnl,/. ZwervHkowac! ogólniki, z kt6- i.l'iskltgo nie było 1 .. lwe. Wglębla-
1'I/ch dllrtkcja owej fabl'llki uktho Jąc się Jednak w opIJ ~tOru.nczno
odrq brOll: Dokonoć ro:bloru pojęć: przyrodnlcr.y redonu I dzlcje mla
dl,/JclIPUna • Q.utOl1lttt, bv pottm sta od wCltlnoblslor,ctnycb. po
dllrekcje POUCZll~, Żt outorv(et bu- pner. średnlowltt:re. .* po CZUl' 
duje , le m. in. po3lępujqc w ,po- nam wsp6łcresne. dochodu ,It; do 
~6b nlt'podważalnle ,prawledUwv." wniosku. te dobne wywl"r.all się 

5łoryer.nyth od kr616w (K.'IllmlcTJ 
Wie lk i, J adwiga. J.glełło, Sobieski). 
alawnyeh uC'llonych 1 LI b any (J. Kra
Jlckl) r.acz,wny. n. awanturnl
k.cb I zablJak.ch n lacbecklch 
(DI.bd I ł..a6cuta) skoDC'Ilywny. 
Zapoznajemy sl,= z wlrunkaml eko
nomicznymi (pa6~~C'Ilyzn.. rot;wój 
kapt:.lllz~p.... budowIr .. ocJł1.!ł.m~A. I 
.Io.qp"k.ml ai>olCCl'uyml na pne
atn:eru wlekdw (bunl7 chłopskie. 
.traJkl robol nlcr.t). 

O Przemyślu dnia dzlslejueto 
I jeco pcrsptkh'wach na n.jbllhze 
lata pisze n. paczqlku prae:r. jak
by w jego wstępIe, Wojclecb B.
nil. I lekr. Kom. Paw. PZPR. 

NaJwlteeJ nroku dodlj~ bldee 
ph::kne (pond 100) zdjęcia , 1r.t6ryeb 
autoraml~: Funclsuk Zale ... skl 
(It .. tuki) IlIan,. w Puemy!l. lo_ 
to,ullk I d.lej _ T. Cbnlllowlkl, 
R . Rermanowlcr.. L. JeJlonowskl, 
J. Nlłnlk. J . Woltowiu. D, Zawab
kl. Zb. ZI~bole,v5kl oru delikatne 
r ylunkl Zdali:" J ashllklej. Kldy jut 
wl'mitnilem Iyle Iluwisk, mun~ do
dd: oprace"'a"Je J. SkarbowIkI, 
mallkl T. Cal •• redl.ejl - K. 
S,l ..... je ... .. 

b)'lo omdwl .... nlu Iktu,lnych u,acinlen 
Im.tor&l<!e,o ruchU tut~.lneeo I rHy_ 
tl tal'lklea:o orn pnYlotoowwom 020 
111 Zludu, ktÓ<'y a1~ od'b~dzle 5 k:w1d_ 
n!. br. w Rzenowle. 

• • • 
\I&tnlej~cy od '.Inl 1'13 r. mlodzd.. 
tow)' zeq>61 tutuln" Domu Kult\l.<,. 
WSK w Rz.enowte w,..h,wll :18 .ty<:2l1la 
ntuk( Kry.tyny hllbuNkle) pt. 
"Kuy .... \ot ... 

MIodu .depcl _tuki t .. udn_l .... lot:rU 
wiał. wy.lltru. by Ich premler""'l pued
et.awlen1e w)'p.alo łlk najlepi.'. 

ł • ~ . ~ ..u.I" 
\. w Domu K'oIltu.ey Sanoc:l<i.' ... bI'yld 
AutobuaÓw odb)'ly .l~ dw.. . potkardl 
lutorKll: I sen. Le$2:lr\.em Xl"Iemll
niellI ("Kropl. w potoku") I lenenl'-m 
PIIInz.aklem (,,POdd .. mny tront") Ten>I" 
tY); I. ktoSt, porun)'1I obal lutorq Dl" 
wl~2Illla dO t_a1uooyjnycb Uldyc'ł pOI
&ideI mlodzJety 1 walk I ~t,m. 
Były to plerv.'llte lmp .... ,. Ol',~eft. 

Vi SF A w um.ch obebOd&w »""",, 
PRL. 

• • • 
.", Ilbłłlłl~ nled'8lel~ ... Pl"zem:rilu od· 

był l i, powl.ttowy pl'UII1I4 wt.,lIIkk:b 
tutr,6w d"mltY'QUIyeh, w kloSc)'m u
cZNtnlczyly 4 wytypl1Wanł pOpr'Udnło 
~Qpoly. WYr6tnlono Ielpoly I Plltullo, 
kt6ry wy.lIwil "Klopoly dzle ..... czyny .. 
pallMIOweJ oru ~oSl :. Buakowle t.łI 
W}·lIlwl ... !a "lnlpekcll" WlleuI. 

• • • 
dobrych mnnler IICZI,/ .Ił ,kutecz- ze I W',O zad.nt •• Polr.rlll d o Ina-
niej tvewnqtrz nit za bramq fabl'llkl. nyeh t.któw " blstorll "Ienll pru- Autob',ograf,'a Sartre'a 10 It,." .... I. br. Vi prEf.mylńl:lm MUZellm 

A ja ,obie tulko W1Iobrotam. z lo- rn,.sldeJ dod.ć necs, nowe. a It.- ~Il otrw.art:r OśrOdtk Nlukc>wo-OtwiJ-
kq pogardq ów dyrektor, kt61'l1 wv- re InronnaoJe PO' •• a6 od nlunl- tOW)'. z tel ohzll Odbyl •• 111 n.ud.a dy-
lal no~ze"o bahotera. tOVnUa IIę oneJ lIr on,. PłeTWIIJł, opbow'ł ezęi6 !'Ik\Ol'W t l<t.roM·nlkÓW muzeów . tl-
,u.-oim koledze, dllreklO1'z! Innej lo- pr.c, motna. powodzeniem n.- w u~!.,tym t,..odnlu uku.l. Ile w unu wo'f.wód;tw. rEelZOWlIkl!,o 
brukI. kt6rl/ klartla ,ię, c:opkuj. i IWlli .kr6coll' bl!torłlł ziemi pne- k.I~.lrnilch plrYlldch autoblo,r.1I1 Je_ 
podlizuj. w :;cdnoe:tniu. podc:a' m"Jklej J Jej JOOO-Iełnlero grodu, .u Plul. Slrlte". JUI.tkl Uczy dwleł- I kilku Innych. Temllem ""&(Iy by_ 
kied" On. 10m. panie dzieju, wall nllpl~.n, w spos6b pn".łepn,. I tle atron I lawiera tylko wrpotnnlenl. 1: '11 d:JJ.llinO!łe otw!IIowI munów I 
plęJciq W bIurko I za tę .wojq cnotę ciekaw,.. III ddeclflC1ch. Dl. tII~ote rozm!low... udzl.1 mUle1lnlc~wł w obcho"bcb i(I

ma dla ,itble colll bezm!nr nocun- Mam.,,, nld do cr.ynlenl. t nl lo w plychMl1allzle - pl.lu "Monde" leel. PRL. Wyklr.a lnau,UlIc)'lny pt. 
ku. A. BARSKA lIe.n" plerll" sn.n,cb postaci hl- -" lue IJc~ 81~ podwólnie. , 
, 
_______________________________________________ ; I .. RoII mUloe.lnletwI w Polllte LUd.l1We " 

wy,loclł tnJ'r ""IHZylIIW PllI.łn1k I War. 
IUwy _ dyraklot' Zlu~du &.tunoSw I 

KONWICKI PO RAZ SiÓDMY 
"Sennik współczesn," T.dtu

łZa Konwickiego jest II6dm" I 
kolei kslątk .. tego pisa" •. Po
przednie to - .. Prz, budowie". 
.. Władz.... "Godzina smutku". 
.. Rojst,". Z oblężont,o miasta", 
.. Dziur. w niebie". 

Nleczl:sto Ifę zdan • • ;te jed
noczdn[e z ukuanlem srI: książ
ki poJ.wlajll się recenzje w pra
sie literackiej - J.k to się st.
Ja z, utworem Konwickiego. 

Powieść ta od kilk.u dni do
piero jest do n.b,cla w kah: 
garnl.ch, • jut pisali na Jej te
mat m. In. Stanisław Zlelińsld 
I JanUSl Wllhelml w ,,Kulturze" 
or.z Zenona M.cubnka w ,,2:y
clu Llteractdm". Krytyk. OCfllla 
tl: nowośĆ polskiej proz,. wsp6ł
c:esnej bardzo pozytywnie. Je,t 
to kJią:l:ka, która "nie mate 
przejść n!tzauwllzon. w n.-

.,ytn tycTu Jlteracklm" - plan 
Jeden t recen~nt&w. 

•• Sennlk wI'l)6łczem,," - to 
powlelć I pollt"ctna, I psycho
logiczna. Współczesność aplat • 
się w nieJ z prze.sz1ośclą. Prze
szłoić powr.ca w konsekwen
ej.ch t:r:ynów, dec,zJI poCijl:tych 
przed w l.lu laty. J est to po
wieść "o wyny.lanlu alt .pod 
ch:tllru p"en1ołd". pod kt6rym 
J!ę uginają jej bohaterowie. 
"Kdd, dfwlła ~o Za trzecb ... 
Przyd.rz,ło Im Ile, C'O mote .I~ 
%'daT%J'ć mImo n.jlepszyoh chę
ci człowiekowi. ktOry zaplllłal 
się ni. tam Idue trzeba" - pl
ue w ncenzjl St. Zieliński . I le 
cbocl.t "zwekslow.nl n. boCUly 
tor Dla dyskwalitfkują Ipr.w, 
od kt6rych zost.1I u5unl~ci". 

"Zle sn, III. trdciil ksląikl 
Konwickiego - pisze J. WIl
helml - rekwizyt, d yt:h In6w 

b,waJ.. wymienna. Prunlo!ć 
podsuw. nam d des!e,lkl .ylua
cJI, eplr.od6w. obru&w, tra,
ment6w, stanowiących c~stkę 
osobistego doświ.dczenl.. Itt6reJ 
po llltach wciąż nie umiemy 
pn:yJąt l z.aakceptow.c!". Ale po 
nocy pelnej zlych snów n.stt
puJe przebudzenie j powrót -
jak pisZe .utor "Sennika" - do 
rwyczajnelo pownednlego dni •. 

\,PO'Widć .tJ.,. .I~ obr'achun
kłem pokoleTli. - Itwl.rdu Z. 
Macuiank. - które aktywnie 
br.lo ud:I,1 w drugiej wojnie 
popad.j,c w ogrom powikłań 
polityem."ch, mor.ln)'ch. osobls
t"ch. W,.uło ono s owych do
świadczeń. ł gubem konflik
tów. win I kl'=sk" ..... Ie .. ~praW)' 
nowI wclągnęly .Je w swój wir, 
w"zwalajllt: częŚCiowo s prze
sdołcl", 

~h.rOl'ly Zabytków. 

Co czytał 
Fau'kner? 

Biblioteka, która poz05tala po 
.łmleret W. Faulknera je,t skromna. 
zatoltra tvlko J100 tomów. Opis 
biblioteki .utmieScil osta.tnio .. NeW 
York Time,". Wśród ksiqżtk. do 
kMrvch Faulkntl" J1/J.jczl:~ełtj zaglq
dal. tnajduj2 siC Biblia, ,ieeJtm wv
doń "Uliut.la" JO'J/Ce·a . poWideł 
Dłck",a, Conl"oda I Balzaka., troge
di, Sztk.rp;ro ł zbiór wien:1I K eat8a. 

.LUtraturę niemieckq I"eprezentuie 
bjjlqezn" Goelhe j TOrllaJ% Mann, 
?'O!1I1.kq, - Gogol. Czechow. Turohr
nltw i Doslojew,kt. Licrnie;'.tv je;: 
wvbór pbarzl,/ f'rancuskich. od Stend 
hala do PTOuato. Na p6łk4ch bibliO
ttcznych z!l.4jduje lIię r6wn~ż du
ła kol.kcjo powidct kl"lIminolnl/Ch. 
włrM kłó",ch poczeme mit;,c. 
zo,,"uJe G.orQIU Slmnon. 
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